


































































































































































































































































































































































































































Varia -------------------------

Tab. 3. Struktura wypłat środków na utrzymanie dla jedne­
go pensjonariusza w 1908 r. 

L. p. Okres realizacji Kwota 

1 .  Marzec 30 kr 
2. Wielkanoc 5 kr 25 hal. . 
3 .  Zesłanie Ducha Świętego 5 kr 25 hal . .  
4 .  Przednówek 5 kr 25 hal. 
5. Wrzesień 40 kr 
6.  Wszystkich Świętych 5 kr 25  hal. 
7. Boże Narodzenie 5 kr 25  hal. 
8. Zapust 5 kr 25  hal. 

Podstawa źródłowa: Szpital ubogich od 1/6 ( 1 )893. b. s. 

Wynika z niej ,  że prowizor wypłacał główną część kwoty w dwóch 
ratach: na wiosnę (w marcu) i na Jesień (we wrześniu). Ponadto wy­
płacał ubogim mniejsze sumy z okazji uroczystości kościelnych: Wiel­
kiejnocy, Bożego Narodzenia. Zesłania Ducha Świętego oraz Wszyst­
kich Świętych. W tę ostatnią uroczystość odbywał się odpust para­
fialny, prawdopodobnie dlatego ubodzy otrzymywali z tego tytułu 
pieniądze. Okazją do przekazywania ubogim sum pieniędzy na wy­
żywienie był ponadto koniec karnawału, zwany zapustem, oraz przed­
nówek. 

Wydając dokument fundacyjny w 1631  r. , M. S. Ligęza zatroszczył 
się również o ubiór dla ubogich. Fundator zobowiązał swoich potom­
ków. aby kupowali co trzeci rok grube białe sukno wyrabiane w do­
brach Ligęzy w Bieczu lub Ciężkowicach. 129 Rozporządził on, aby dla 
szpitala zabierzowskiego zakupowano dwa postawy sukna. Płacono za 
nie 34 złp. Krawcowi należało zapłacić za uszycie 8 sukni 1 złp. 2 gr. 130 

Cenajednej sukni wynosiła 4 złp i 1 1  1 /2 gr. 13 1 Podobne rozporządze-

1 28 Opisanie 1 8 1 3, poz. 7. 
1 29 Kopia dokumentu fundacyjnego z 1 63 1  r. ( 1 72 1) .  b.s. : F. Bujak, dz. cyL. s. 64: 

S. Zych.  Dzieje szpitala ubogich.  s. 53-54: Ciężkowice leżą na zachód od Biecza 
nad 17.eką Białką. Były wówczas małym miastem. 

1 30 Kopia dokumentu fundacyjnego z 1 63 1  r. ( 1 72 1 ), b.s. 
1 3 1  F. Bujak, dz. cyt„ s. 64. 
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nia z amieśc i ł  M. S. Ligęza  w dokumentach fundacyj nyc h dl a wszyst­
kich ufundowanych przez siebie szpital i 132 • 

Z z ach owanego matertału ź ródłowego wynika, że w latach 1893-
1 9 13 ubodzy otrz ymywal i płaszcz e co drugi rok 133 • Sukno na płasz­
cz e k upował prowiz or ks. M. Soch ański w składz ie sukna . FrOhl ich  
t Tell er" w Rz esz owl e134 • Kwotę przeznaczoną na zakup płaszcz y Il u­
struj e  tab. nr 4. 

Tab. 4. Koszty zakupu płaszczy dla ubogich w 1896 r. 

L. p. Nazwa artykułu/ Ilość łokci Kwota 
usługi zlr kraje, 

1 .  Sukno 36 45 50 
2. Podszewka 9 5 40 
3. Dodat ki - 1 -

4. Szyc ie - 4 50 
Razem: 56 40 

Podstawa źródłowa: Szpital ubogich od l /6 ( 1]893. b.s. Rachunek Skła­
du Sukna .Frl:ihlich i Taller• w Rzeszowie z 24 XI 1896, ASUZ, b.s. 

Oprócz ubioru, ubodzy otrzymywal i co dwa lata po 2 z łr i 50 kraje. 
na obuwle1 35 • Fundator zatroszczy ł się ponadto o obuwie dla ubo­
gich. Każdego roku ubodzy miel i otrzymywać . przestron ne", czyl i 
wygodne trzewiki ze skóry j ałowiczej 1 36 •  

U branie oraz obuwie otrzy mal i  ubodzy w ś,v ięto św. Marc ina ( 1 1 
XI) .  Wydawał j e  administrator dóbr na ręc e szpital nego .za kwitem 
ręcz nym tegoż" 137 • Nal eży prz ypuszczać ,  że w XVllI-XIX w. ubranie 
i obuwie z akupowali prowizorzy. Prawdopodobnie płac il i oni za  nie 

1 32 Tamże. W związku z tym. ;>.,e łącznie llc-✓.ba pensjonariuszy wszystkich pr.zytulków 
wynosiła 128 osób. należało zakupić 32 postawy sukna o '!ffir!Oścl 544 zip. Koszty 
szycia ubrań wynosiły 1 7  zip. Tamże; zob. Z. Budzyński. Dzieje opieki społecznej. 
s. 136: J. Malczewski. Obecnie dzielnice Rzeszowa. s. 25: Tamże. Zabylkl. s. 30: 
S. Folta. W. Kret, dz. cyt •• s. 8. 

133 Szpital ubogich od 1 /6 1 1 1893. b.s. 
134 Rachunki Składu Sukna .FrOhlich I Teller" w Rzeszowie dla ks. M. Sochańskle• 

go z 24 XI 1 896 i 5 XII 1906. ASUZ. b.s. 
135 Szpital ubogich od 1 /6 ( 1 ]893. b.s. 
136 Kopia dokumentu fundacyjnego z 1631 r. ( 1 72 1 ]. b.s. 
1 37 Tamie. 
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pieniędzmi uzyskiwanymi jako ekwiwalent za ordynarie. Wydaje się. 
że w XIX w. ubiór ubogich szpitalnych nie różnił się od sposobu ubie­
rania się innych mieszkańców parafii Zabierzów. Na co dzień w lecie 
mężczyźni nosill wówczas zgrzebne koszule I takie same spodnie prze­
pasane sznurkiem. Jako nakrycia głowy używali słomianego kape­
lusza. W zimie noszono sukienne spodnie, długą skórzaną kamizel­
kę 1 sukmanę. Jedynie bogatsi gospodarze posiadali kożuchy. W XIX 
1 XX w. kobiety nosiły zgrzebne koszule i długie spodnie. Na głowy 
wkładały chustkę. natomiast zimą zakładały kilka spódnic oraz sa­
modziałową płachtę na plecy 138 • Rzadko używano obuwia, chodzo­
no zazwyczaj boso. W dni świąteczne używano ludowego stroju rze­
szowskiego. W latach trzydziestych zaczął wypierać strój krakow­
ski 139 • W XIX stuleciu mieszkańcy wsi pod rzeszowskich nosili .od 
święta" spodnie zwane "sukieniakami", kamizelkę z siwego fabrycz­
nego sukna oraz koszulę uszytą z cienkiego materiału z bogato ha­
ftowanymi przodami. Ubierano na nią ciemnobrązową sukmanę 
z wełnianego samodziału, haftowaną, z wypustkami z czerwonego 
sukna. Na głowę mężczyźni wkładali kapelusz słomiany lub filcowy. 
Kobiety nosiły długie, szerokie spódnice, koszule z długimi rękawa­
mi. zapaski, długi stanik oraz długą płócienną chustkę zarzuconą na 
ramiona. W skład stroju żon bogatszych gospodarzy wchodziły zimą 
tzw. szuby, czyli sukmany podbite skórą baranią 140 . Całości stroju 
dopełniały buty. W przypadku mężczyzn popularnością cieszyły się 
buty z długimi cholewami, zwane .polskimi". W latach trzydziestych 
XX w. popularnie nazywano je . oficerkami" 141  

Oprócz tzw. koncemensu ubodzy otrzymywali drobne datki z oka­
zji udziału w obrzędach liturgicznych. W przypadku ubogich miesz­
kających w szpitalu zabierzowskim nie zachowały się żadne dane na 
ten temat. Obowiązująca od 1 VII 1 785 r. w Galicji taksa józefińska, 
dotycząca ofiar lura stolae, przewidywała. że ubodzy szpitalni biorą­
cy udział w pogrzebach osób zamożnych powinni otrzymywać po 2 
złr I 10 krajc. 142 Była to dość duża suma. Wiadomo, że w XIX w. 

138 J. Bruszta. Kultura wsi od końca XVIII do początku XX wieku, w: Hlslorla chło-
pów polskich. red. S. Inglot, T. 2. Toruń 1 972. s. 638: E. Zacios. dz. cyl„ s. 42. 

1 39 B. Pisarek, Wspomnienia. b.s. 
140 E. Zacios. dz. cyi„ s. 43. 
1 4 1  B. Pisarek. Wspomnienia. b.s. 
1 42 H. Karbownik. Ofiary lura stolae na ziemiach polskich w latach 1 285- 1 9 1 8 .  Stu­

dium hlstorycznoprawne, Lublin 1 995, s. 1 2 1 .  
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w parafii Zabierzów zostały pochowane następujące osoby szla­
checkiego pochodzenia: Franciszek Borgiasz Skrzyński (t 1814). Te­
resa Jadwiga Dąmbska (t 1845), Aleksander Dąmbski (t 1865). 
Erazm Skrzyński (t 1865) I Ludwik Jędrzejowlcz (t 1882) 143• Nale­
ży przypuszczać, że ubodzy brali udział w pogrzebach swych fun­
datorów: M. S. Ligęzy (t 1637), J. I. Lubomirskiego (t 1753) oraz 
Klemensa Skrzyńskiego (t 1867) . co zazwyczaj wiązało się z graty­
fikacją pieniężną. 

3 .  Życie  rel ig ijne ubogich 

Władze kościelne i fundatorzy określali przez swoje zarządzenia 
kształt życia wewnątrz przytułku. Oprócz określenia trybu życia pen­
sjonariuszy. określały one całokształt życia religijnego. W czasach 
staropolskich ceniono modlitwę i orędownictwo ludzi ubogich, tym 
bardziej, że w tradycji chrześcijańskiej ubóstwo traktowano Jako 
szczególną cnotę 1 44 . 

Fundatorzy ustalali zobowiązania dewocyjne proporcjonalnie do 
wartości zapisów dewocyjnych. W związku z upadkiem wartości nie­
których legatów przeprowadzono redukcję niektórych zobowiązań 
dewocyjnych 1 45 • W szpitalach prepozyturalnych z XVIII w. poja­
wiły się specjalne tablice, na których zapisywano powinności de­
wocyjne 146 . 

Spis zobowiązań fundacyjnych dla szpitala zabierzowskiego opu­
blikował 1 IV 1878 r. ks. Karol Krzanowicz. Nosił on tytuł „Powinno­
ści ubogich umieszczonych w szpitalu w Zabierzowie". Jeden egzem­
plarz tego spisu zachował się w archiwum szpitalnym. Według .Po­
winności" pensjonariusze szpitala wypełniali wszelkie nałożone na 
nich przez fundatorów obowiązki dewocyjne 147 • Świadczy o tym po­
nadto zapis w projektach statutów szpitalnych z 1931 i 1939 r. . który 
wymienia zobowiązania fundatorów z 1631 i 1752 r. 148 

1 43 Epllafla w kościele parafialnym w Zabierzowie: Liber memorabilium In parochia 
r. I. in Zgłobień, b.s. 

1 44 Z. Budzyński, Dzieje opieki społecznej, s. 1 37. 
145 Tamże. 
1 46 Zob. MPr.t, sygn. 1 63. k. 7 1 2v-7 1 3v: tamże. sygn. 1 75, s. 53; Z. Budzyński. 

Dzieje opieki społecznej. s. 1 37. 
147 K. Krzanowlcz, Powinności ubogich. b.s. 
148 Statui fundacji 1 939. s. 5. art. IX. 
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Pierwsze zobowiązanie nałożył na ubogich M. S. Ligęza w doku­
mencie fundacyjnym z 1631 r. Ubodzy powinni codziennie uczestni­
czyć we mszy św. i w czasie podniesienia leżąc krzyżem na posadzce 
kościoła. odmówić pięć razy .Ojcze nasz" i tyle samo „Zdrowaś Ma­
ryjo" oraz jeden raz „Wierzę w Boga" (Credo) w intencj i  odpuszczenia 
grzechów fundatorowi i jego rodzinie 149

• Modlitwy te należały do tzw. 
modlitw .pacierzowych". Zakres „pacierza" nie był ściśle określony. 
Były one częścią parafialnego „ordo dlvinorum" 150• M. S. Ligęza na­
łoży! na ubogich obowiązek modlitwy w intencji własnej ! Jego rodzi­
ny we wszystkich fundowanych przez siebie przytułkach 151 • 

Podobne obowiązki dewocyjne znalazły się w dokumencie funda­
cyjnym wydanym przez księcia J. I. Lubomirskiego w 1 752 r. Ubo­
dzy mieli obowiązek modlić się za fundatora: odmówić w kościele zabie­
rzowskim po jednym pacierzu.jedno „Zdrowaś Maryjo'" i ,.Skład Apostol­
ski". Natomiast w dzień patrona księcia, tj. w uroczystość św. Jerzego 
(24 IV). mieli obowiązek wyspowiadać się I przyjąć komunię św. w in­
tencji odpuszczenia grzechów fundatorowi 1 52• 

Od 1868 r. do obowiązków dewocyjnych ubogich mieszkających 
w szpitalu zabierzowskim doszedł kolejny: Klemens Skrzyński. ofia­
rując ubogim 6 korców zboża rocznie, zobowiązał ich do codziennego 
odśpiewania różańca i ofiarowania go za dusze zmarłych 1 53• 

Oprócz nakazanych przez fundatorów praktyk pobożnych, życie 
religijne ubogich regulowało prawo kościelne. Należy przypomnieć, 
że przestrzegano go w przytułku zabierzowskim. Na pocz. XVII w. 
ordynariusz przemyski ob. łac. bp Maciej Pstrokoński ( 1 601-1608) 

dnia 12 IV 1603 r., wydając instrukcję wizytacyjną dla dziekanów, 
zobowiązał pensjonariuszy wszystkich przytułków znajdujących się 
na terenie diecezji do codziennego udziału we mszy św. oraz do od­
mawiania pod przewodnictwem kapłana w każdy wieczór litanii oraz 
suplikacji o pomyślność Rzeczypospolitej. Biskup nakazał ponadto, 
aby pensjonariusze przynajmniej raz w miesiącu przystępowali do 

1 49 Kopia dokumentu fundacyjnego z 1 63 1  r. ( 1 72 1 ) .  b.s : S. Zych. Zarys dziejów 
szpitala ubogich. s. 54: W Głowa. dz. cyt. .  s. 324. 

1 50 Tamże, s. 386. 
1 5 1  F. Bujak. dz. cyt. .  s. 65: H. Borcz. Organizacja łacińskiej diecezj i  przemyskiej .  

s .  305. pr✓.yp. 1 1 1 : zob. W Głowa. dz. cyt.. s .  324 I 386. 
1 52 Odpis dokumentu fundacyjnego z 1 752 r . . b.s.: K. KrLanowlcz. Powinności ubo­

gich. b.s.: S. Zych. Zarys dziejów szpitala ubogich. s. 56. 
1 53 K. Krzanowlcz. Powinności ubogich. b.s.: Kronika parafii Zabler.1:ów. b.s.: S. Zych. 

Zarys dziejów szpitala ubogich. s. 58. 

2/4 



--------------------------- Varia 

sakramentu pokuty 1 54 • To ostatnie zalecenie znalazło się w .Pasto­
ralnej"  kard. B. Maciejowskiego. Kard. Maciejowski zalecił ponadto 
comiesięczne przystępowanie do komunii św. 155 Do praktyk poboż­
nych zalecanych przez prawodawstwo zaliczano także odmawianie 
różańca lub koronki do Matki Bożej 156• 

Zakres praktyk pobożnych, które mieli wypełniać ubodzy w die­
cezji przemyskiej, uległ rozbudowaniu w XVIII w. W 1748 r. ówcze­
sny ordynariusz bp W. H. Sierakowski opublikował modlilewnik 
„Droga do nabycia doskonałości chrześcijańskiej" (drugie wydanie 
ukazało się w 1758 r.), natomiast rok później wydal dekret wprowa­
dzający codzienne rozmyślanie we wszystkich kościołach parafial­
nych i zakonnych 1 57 • Wśród uczestników tych praktyk pobożnych bp 
W. H. Sierakowski na pierwszym miejscu wymienił ubogich szpital­
nych 1 58 • Należy przypuszczać, że pensjonariusze szpitala zabierzow­
skiego brali udział w codziennym rozmyślaniu, wiadomo bowiem, że 
parafia Zabierzów zakupiła jeden egzemplarz tego modlitewnika 159• 

Bp Sierakowski polecił, aby rozmyślania odprawiali kaplani 160 • 

Miejscem odprawiania medytacji był zabierzowski kościół parafialny. 
Rozmyślanie następowało po modlitwach porannych, bezpośrednio 
poprzedzała je modlitwa do Ducha św. 161  Rozważania były rozłożone 
na 3 1  dni. Ich tematyka była następująca. 

1. Cnoty: wiara, ufność w Bogu, miłość Boga i bliźniego (.O miłości 
Boskiej", .O miłości Chrystusa Pana", .o miłości bliźniego", 
.O miłości nieprzyjaciół""). 

2. Bóg w relacji do człowieka (,.Bóg jest ostatecznym celem człowieka"). 
3. Sakramenty św. (.O używaniu świętych sakramentów", .o mszy 

świętej"). 
4. Najświętsza Maryja Panna (,.O nabożeństwie do Najśw. Maryi 

Panny'"). 

1 54 H. Borcz. Organizacja łacińskiej diecezji pr✓.emyskleJ. s. 305-306. 
1 55 B. Maciejowski. dz. cyi.. k. G 4: S. Nasiorowskl. dz. cyi.. s. 245. 
1 56 J. A Lipski. Epistoła pastoralis, De hospitalibus: J. Bendyk, dz. cyi., s. 1 43. 
1 57 W. Głowa, dz. cyt., s. 289. 
1 58 Tamże. s. 290. 
1 59 AAPr✓•• sygn. 187. k. 35: W. Głowa. dz. cyi.. s. 296. Według ks. W. Głowy, zaopa­

trLenle się prLez parafię w modlitewnik .Droga do nabycia doskonałości chrLe­
ściJa11skiey·, .Jest jakimś sygnałem potwierdzającym praktykowanie modlitw, 
które w niej się znajdują". Tamże, s. 297. 

1 60 W. Głowa, dz. cyt„ s. 290. 
1 6 1  Droga do nabycia doskonałości chrLeśclJańskley, y do dostąpienia zbawienia 
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5. Życie i zadania człowieka (.O wzgardzie świata", .O przytomno­
ści Boskiej" . •  O stawaniu kolo zbawienia swego"; .O respektach 
ludzkich", .o szafowaniu czasu", .O szanowaniu łaski Boskiej", 
.O niedowierzaniu samemu sobie", .O jałmużnie" . .. O złym i do­
brym przykładzie" . •  O cierpieniu" • •  O stosowaniu się do woli 
Bożej", .O naśladowaniu Chrystusa Pana", .,O żarliwości w służ­
bie Bożej". 

6. Grzech i nawrócenie (.O brzydzeniu się grzechem", .. O pokucie", 
.O nieodwołalnym nawróceniu się do Boga"). 

7. Rzeczy ostateczne człowieka (.O śmierci", .O sądzie ostatecznym", 
.O piekle", .O wieczności mąk piekielnych", .O niebie") 162 • 

Po rozmyślaniu następowały akty i różne modlitwy, w tym modli­
twa powszechna 163• 

Bp W. H. Sierakowski nakazał, aby wraz z modlitwami poranny­
mi i rozmyślaniem wprowadzono ponadto modlitwy wieczorne, połą­
czone z rachunkiem sumienia 164 • Według ówczesnego pasterza die­
cezji przemyskiej , aby modlitwy te .duchowni w każde święto i nie­
dzielę, po odprawionym w kościele Nieszporze z ludem zgromadzo­
nym nieprzestannie praktykowali i innych. którzy w kościele przez 
słuszne swe przyczyny nie będą. aby go [rachunek sumienia] mogli 
w domu praktykować, zalecali" 1 65 • Należy przypuszczać, że modlitwy 
wieczorne odmawiali wspólnie pensjonariusze szpitala ubogich w Za­
bierzowie. Wiadomo bowiem. że ubodzy szpitala prepozyturalnego 
w Przeworsku kończyli dzień wspólnym rachunkiem sumienia (examen 
conscientiae) 1 66 • •  ĆWiczenla wieczorne, albo modlitwy wieczorne z ra­
chunkiem sumienia" rozpoczynano znakiem krzyża. Później odmawia­
no modlitwy wprowadzające 167 • Po nich następował rachunek surnie­
nia 168 , a następnie spowiedź powszechna i akt skruchy 169 , modlitwy 

wiecznego pr,ez sposób modlitwy wewnęlrzney. albo medytacyl codziennych 1 •.• 1 
od JW !MCI Księdza Wacława z Bogusławic Hieronima Sierakowskiego ( . . .  ( 
z poprawą po trzecie pr,edrukowania roku 1 773. s. 88: W. Głowa. dz. cyt„ s. 292. 

1 62 Droga do nabycia doskonałości chrześcijańskley. s. 1- 73: W. Głowa. dz. cyL. 
s. 292 
1 63 Tamże. s. 292-293. 
1 64 W. Głowa. dz. cyt.. s. 294. 
1 65 Droga do nabycia doskonałości chrześcijańskley. b.s. : W. Głowa, dz. cyt„ s. 294. 
1 66 Z. BudzyńskJ. Dzieje opieki społecznej. s. 1 40. 
1 67 Droga do nabycia doskonałości chrześcljańskley, s. 1 18-120. 
1 68 Tamże. s. 1 2 1 - 126. 
1 69 Tamże, s. 126-128. 
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wstawiennicze 1 70 . Dopiero po nich następowały modlitwy pacierzo­
we i .Anioł Pański" oraz błogosławieństwo końcowe z komplety171 . 

Należy przypuszczać że ubodzy, mieszkający w przytułku zabie­
rzowskim czcili także swoich patronów. 

Na podstawie zachowanego materiału źródłowego trudno powie­
dzieć, jaki poziom pobożności reprezentowali ubodzy szpitalni. We­
dług relacji biskupów sąsiedniej diecezji krakowskiej, życie religijne 
ludności chłopskiej w XVII-XVIII w. wykazywało poważne braki. Bi­

skup Szaniawski tak pisał o religijności chłopów: .Plebs vero catho• 
lica [ . . .  ) intidem est rudis et indecilłs aliquando usque ad supersita­
tionem etlam et nonullis scatet delictis praecipue carnls" 172 . Podob­
ną opinię wyraził bp Załuski, podając prostotę Jako przyczynę nie­
wiedzy ludu. 

Mimo rozwoju szkolnictwa po soborze trydenckim wiedza religij· 
na chłopów była nikła. Pojęcia katechizmowe były dla nich niezro­
zurniałe 1 73 . Ludność wiejska pracująca na roli była w pewnym stop­
niu zależna od sił przyrody, dlatego prawdy wiary tłumaczyła sobie 
niekiedy sensualistycznie. Charakterystyczną cechą pobożności 
chłopskiej była personalność. Odczuwano bliski związek z osobami 
świętych, które pojmowano w sposób ludzki, a prawdy wiary przeży• 
wano bardziej uczuciowo niż rozumowo. Należy przypuszczać, że było 
to przyczyną zabobonów, guseł i czarów1 74 . 

Opinii tej nie można odnosić Jednak do podopiecznych przytułku 
zabierzowskiego. Zachowała się o nich wzmianka mówiąca, że słyną 
z pobożności 175. 

W przytułku zabierzowskim znajdowali schronienie przeważnie 
ludzie w podeszłym wieku, podchodzący refleksyjnie do życia. ·sta­
rość Jest okresem życia człowieka, w którym szuka on odpowiedzi na 
pytania Związane z rzeczami ostatecznymi 176. W związku z tym, że 
byli to ludzie chorzy. zapewne często przyjmowali oni sakrament 

1 70 Tamte. s. 1 28-1 44: 
1 7 1  Tamte. s. 1 44: W. Głowa. dz. cyt .• s. 296. 
1 72 Relacje o stanie diecezji krakowskiej 1 6 1 5-- 1 765. wyd. W. MOler. Lublin 1 978. 

s. 1 25. 
1 73 Zob. S. Lilak. Struktura I funkcje parafii w Polsce. w: Kollclól w Polsce. T. 2. red. 

J. Kłoczowski. Kraków 1 969, s. 478. 
1 74 J. Bendyk. dz. cyt„ s. 1 20 
1 75 RelaUo 1 893. b.s. 
1 76 Zob. L. Dyczewski. Ludzie starzy I starollć w społeczeństwie I kultur.re, Lublin 

1 994. s. 1 03- 107. 
2 1 7  
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namaszczenia chorych. Rubryki .Rytuału"' piotrkowskiego zalecały, 
aby udzielano go ciężko chorym z wielką pilnością i gorliwością 1 77 • 

W jednej i tej samej chorobie można było udzielić tylko raz tego 
sakramentu 1 78 • 

Wydawane w Polsce rytuały potrydenckie szczegółowo podawa­
ły wskazania pastoralne w związku z odwiedzaniem chorych przez 
kaplana 1 79 • Należy przypuszczać, że dostosowali się do nich rów­
nież duszpasterze zabierzowscy. Księgi te zawierały błogosławień-. 
stwa dla ludzi chorych, takie, jak: .Benedictiones super infirmum", 
.Benedictio infirml", .Modus legendi super infirmos parvulos vel 
adultos", .. Benedictio S[ancti) Vincent! danda infirmo", .Solemnis 
infirmo aegrotum", .. Benedictio adultl aegrotantis" 1 80 • W wydawa­
nych na ziemiach polskich potrydenckich rytuałach, oprócz błogo­
sławieństw spotyka się ryt nakładania rąk na chorych przez kapła­
na 18 1 , ryt błogosławienia lekarstw 182 oraz modlitwy przeznaczone dla 
chorych. Modlitwy te zawierały m. in. akty wiary. nadziei , miłości 
i żalu 183 • Osobną kategorię stanowiły modlitwy związane z przyjmo­
waniem sakramentu chorych 1 84 • 

Przed budynkiem szpitalnym z 1 893 r. znajdowały się figury anio­
ła I św. Rocha 1 85 • Należy przypuszczać, że byli to patronowie przy­
tułku. Wydaje się, że pierwsza figura przedstawiała św. Rafała archa­
nioła. Jego hebrajskie imię oznacza „Bóg uleczył". W Piśmie św. Ra­
fał występuje jako towarzysz podroży i opiekun młodego Tobiasza (Tb 
5.4: 6,3n: 12 ,  1 5) .  Pokonał on demona Asmodeusza (Tb 8 ,  l n) i uzdro­
wi! ojca Tobiasza (Tb 1 1 , 7-13) 186• W związku z tym czczono św. Ra­
fała jako patrona chorych i podróżnych 187• 

Drugim świętym, którego ubodzy zapewne czcili ,  był św. Roch. 
Urodził się w XIV w. w Montpellier, mieście portowym w południowej 

1 77 Rituale Sacramentorum ( . . .  ) auclum Cracovlae Typis ColleglJ. Majoris Universi­
talls. Anno Domini 1 743. s. 63. 

1 78 J. Bendyk. dz. cyt.. s. 1 63. 
1 79 Zob. Z. Wit. Troska lllurgiczna o człowieka chorego w świetle polskich rytuałów 

potrydenckich ( 1 63 1- 1963). Lublin 1 995. s. 1 1 3- 1 37. 
1 80 Tamże. s. 1 39- 1 50. 
1 8 1  Tamże. s. 1 50-1 53. 
1 82 Tamże. s. 1 8 1- 187. 
183 Tamże, s. 2 1 5-230 
184 Tamże, s. 230-236. 
185 E. Zacios. dz. cyt„ s. 96. 
1 86 H. Langkammer. Rafał. w: Tenże. Słownik biblijny. wyd. 4. Katowice I 990. s. 1 36. 
1 87 W. Zaleski. Święci na każdy dzień. Warszawa 1 995. s. 585. 
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Francji. W młodym wieku, po stracie rodziców udał się jako pielgrzym 
do Rzymu. W Wiecznym Mieście przebywał przez trzy Iata, wledy to 
m. in. opiekował się chorymi i ubogimi. Według hagiografów. Pan Bóg 
miał go obdarzyć łaską uzdrawiania. Zjednało mu to sławę świętego. 
Podczas powrotu do Francji uznano go za szpiega I torturowano we 
włoskim miasteczku Angera. Kult św. Rocha rozpowszechnił się bar­
dzo szybko po całej Europie. W XV w. czczono go jako patrona od 
zarazy. W tym stuleciu powstały bractwa św. Rocha, najstarsze 
w Wenecji (1477) i Rzymie (1439). Czczono go m.in. Jako patrona cho­
rych i ubogich. Papież Pius IV ufundował w Rzymie szpital, który 
powierzył opiece bractwa św. Rocha. Ponadto również zgromadzenie 
zakonne, tzw. rochiści, zajmowali się chorymi i ubogimi. Znana jest 
również legenda, że w dniu śmierci św. Rocha miano znaleźć w wię­
zieniu kartkę z napisem: ,,Ci, którzy zostaną dotknięci zarazą, a będą 
wzywać na pomoc św. Rocha jako swojego pośrednika i patrona, będą 
uleczeni". W ikonografii przedstawiano go jako żebraka w łachma­
nach, z laską podróżną w ręku, z psem liżącym mu rany lub biegną­
cym obok i z kartką z wyżej cytowanym napisem 188. 

Kult św. Rocha, patrona chorych i ubogich, był żywy w parafii 
Zabierzów. W Kielanówce znajdowała się kapliczka tegoż świętego. 
W 1924 r. była ona już poważnie zniszczona i chyliła się ku upadko­
wi. Składała się ona ze słupa, na którym umieszczono małą drewnia­
ną figurkę świętego. W związku z tym wybudowano kapliczkę z cegły 
i sprawiono nową figurę, znajdującą się w kapliczce do dnia dzisiej­
szego (2002). Dawną figurkę umieszczono w skarbcu kościelnym, 
a obecnie (2002) znajduje się ona w Muzeum Archidiecezjalnym 
w Przemyślu 189. Obydwie figurki wykonano z wyżej wymienionymi 
atrybutami świętego. Tak zapewne wyglądała figura stojąca przed bu­
dynkiem szpitalnym. 

4. Życ ie codzienne i obowiązki 
pensjonariuszy 

Określone przez prawo zwyczajowe normy i obrzędy regulowały 
tryb życia pensjonariuszy, zwłaszcza wspólne posiłki, obowiązki, 

188 W. Zaleski, dz. cyt„ s. 474. 
1 89 Kronika parafii Zabierzów, b.s. 
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zajęcia wspólne, wzajemne relacje pomiędzy pensjonariuszami a oto­
czeniem 190 • 

M. S. Ligęza, refundując szpital w 1 63 1  r., nie nałożył na ubogich 
żadnych obowiązków poza dewocyjnymi 19 1 • Ponadto zastrzegł, żeby 
proboszczowie zabierzowscy nie krzywdzili ubogich oraz aby nie 
zmuszali Ich do Zadnych robót 192 • 

W przypadku szpitala zabierzowskiego nie można odtworzyć ży­
cia codziennego ubogich, ponieważ nie zachował się żaden regulamin 
szpitalny. Dopiero w 1930 r. starosta rzeszowski dr A. Friedrich zle­
cił ułożenie takiego regulaminu ks. M. Sochańskiemu 193 • Prawdopo­
dobnie ówczesny proWizor nie zredagował regulaminu, ponieważ nie 
udało się go odnaleźć w Archiwum Archidiecezji Przemyskiej. Dopie­
ro projekty statutu z lat 1931  i 1 939 zaWierały dane dotyczące obo­
Wiązków ubogich i życia codziennego. Do obowiązków ubogich nale­
żało nienaganne I moralne postępowanie oraz wypełnianie obowiąz­
ków dewocyjnych nałożonych przez fundatorów 1 94• Ponadto ubodzy 
dbali o kościół parafialny. W łacińskiej diecezji przemyskiej pensjo­
nariusze Większości przytułków pełnili obowiązki służebne w stosun­
ku do kościoła szpitalnego lub parafialnego. W zakres ich obowiąz­
ków wchodziło sprzątanie świątyni, dbanie o świece, przygotowywa­
nie paramentów służących do sprawowania Eucharystii oraz poru­
szanie miechami organów 1 95• Podobne oboWiązki spełniall ubodzy 
mieszkający w przytułku zabierzowskim. Projekty statutów z l 93  l 
1 1 939 roku wymieniają następujące czynności: zamiatanie kościo­

ła, dzwonienie na nabożeństwa, zapalanie i gaszenie świateł, a tak­
że �pełnienie tych wszystkich posług, jakie zarządca fundacji w za­
kresie czynności kościelnych im zlec1" 196• Jeden z ubogich pełnił 
funkcję kościełnego 1 97• 

Kościelny był zobowiązany między innymi �dać baczność, ażeby 
lud schodzący się (gdy kapłan zaczął Jutrznię) zwyczajne sobie zaj-

1 90 Z. Budzyński, Dzieje opieki społecznej. s. 1 38. 
1 9 1  Kopia dokumentu fundacyjnego z 1 63 1  r. ( 172 1 ) .  b.s.; F. Bujak. dz. cyt„ s. 65. 
1 92 Tamże; Z. Budzyński. Dzieje opieki społecznej. s .  1 37. 
1 93 Pismo starosty rLeszowskiego A. Frldricha do ks. M. Sochańsklego z 1 5  IV 1 930 

r„ ASUZ. b.s. 
1 94 Statut fundacji 1 93 1 .  § VII: Statut fundacji 1 939, art. IX. poz. 1 -4. 
1 95 Z. Budzyński. Dzieje opieki społecznej. s. 1 37: A. Turoń. dz. cyt.. s. 19. 
1 96 Statut fundacji 193 1 .  § VII. poz. 5: Statut fundacji 1 939. art. IX, s. 5. poz. 5. 
1 97 Pismo starosty rLeszowsklego A. Friedricha do ks. M.  Sochańskiego z 15 lV 1 930 

r„ b.s.: Szpital ubogich od 1 /6 ( 1 )893. b.s. 
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mowa! miejsca, czyniąc wolny przechód później przybywającym ( .. . ) 
a gdy kapłan ostatnią kończy lekcję na Jutrzni, kościelny dzwonić ma 
w dzwon wielki, potem zaś, jeśli być ma Msza, zadzwoni w sygnatur­
kę" 1 98 . Niekiedy kościelny pełnił funkcję ministranta, służąc do mszy 
św. Należy więc przypuszczać, że ubogi będący zakrystianinem, znal 
tzw . .. ministranturę", czyli odpowiedzi, których w Języku łacińskim 
udziela! ministrant podczas celebracji Eucharystii 199 • Na kościelnym 
ciążył obowiązek dbania o czystość świątyni. Miał również dbać 
o szaty i sprzęty liturgiczne200 • Nie wszyscy ubodzy pełniący tę funk­
cję wypełniali Ją należycie, czego dowodem jest opinia ks. S. Rejma­
na o ostatnim kościelnym związanym ze szpitalem ubogich: .. Kościel­
ny [ . . .  ) od 1924 roku objął posadę po swoim ojcu [ ... ), którego wyprze­
dzi! chyba tylko w niechlujstwie. Stale stękający, że chory, śmierdzą­
cy z daleka 'fają', bo zamiast coś zjeść ćmił nieraz cały dzień 'Sporty' 
i drzemał na ławeczce w zakrystii, zamiast iść w niedzielę do domu 
na obiad"201 • 

Należy przypuszczać, że wolny czas, Jaki pozostawał ubogim po 
spełnieniu obowiązków religijnych i zajęciach związanych z troską 
o kościół parafialny, poświęcali na uprawę działki, hodowlę zwierząt 
domowych oraz drobne naprawy budynku i porządkowanie obejścia 
przytułku. Jak twierdzi Z. Budzyński, takie zajęcia przynosiły korzy­
ści: zmniejszały koszty utrzymania ubogich oraz wpływały korzyst­
nie na atmosferę psychiczną szpitala202• Projekty statutu z 1931 
i 1939 r. przewidywały możliwość częściowego utrzymywania się 
przez pensjonariuszy „drobnym zarobkowaniem". Wiadomo, że ubo­
dzy podejmowali się najczęściej pasienia krów, niekiedy zajmowali się 
tkactwem, szewstwem lub garncarstwem203. 

Starania ubogich o miejsce w szpitalu trwały zazwyczaj dłuższy 
okres czasu204 , tym bardziej, że przyjmowano z reguły do przytułku 

1 98 J. Piotrowski. Opisanie obrządków religijnych dla użytku sług kościoła w Języ­
ku polsklm pierwszy raz ( . . .  ( uczynione. Kraków 1 8 1 6. s. 65. 

199 Zob. Mlssale Romanum ex decreto Sacrosancll Concllii Tridenllnl reslltutum s. 
Pli V Pontificls Maxlmi jussu editum aliorum Ponlifictum cura recognltum a Pio 
X reformaLum et Benedlcll XV auctorltate vulgatum. Ralisbonae b.r.w„ s. 220-
225 I 293-308. 

200 W. Pykosz. dz. cyt„ s. 54. 
20 I Kronika parafii Zabierzów, b.s. 
202 Z. Budzyi1skl, Dzieje opieki społecznej. s. 138. 
203 Tamże. 
204 Tamże. s. 1 39. 
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na okres dożywotni205 . Zdarzało się jednak, że ubodzy opuszczali 
przytułek. Znane są trzy takie wypadki: w 1 865 r. opuścił szpital 
Kazimierz Bać, w dwa lata później (1867) Antoni Kostka206 , a w 1907 r. 
M. Stefańska207 . Projekty statutu przewidywały, że pensjonariusz może 
zostać wydalony ze szpitala na mocy decyzji prowizora. Powinno ją po­
przedzać upomnienie i trzymiesięczne wypowiedzenie. Powodem opusz­
czenia zakładu bywało nieodpowiednie zachowanie się, niewypełnia­
nie obowiązków, kradzież, pijaństwo, rozwiązłość obyczajowa, plot­
karstwo, kłótnie i bijatyki208 . Prawdopodobnie zaistniały takie przy­
padki na terenie szpitala zabierzowskiego, nie potwierdza ich jednak 
zachowany materiał źródłowy. Odnotowano Je natomiast podczas wi­
zytacji w Drohobyczu, Krośnie, Przemyślu, Sanóku i Rzeszowie209 . 

Życie wspólne w szpitalu dezorganizowali ubodzy przebywający 
tam z rodzinami, dlatego prawo kościelne zabraniało przyjmowania 
rodzin do szpitala2 10. W XIX i XX w. w szpitalu zabierzowskim nie 
przestrzegano zaleceń prawnych. W drugiej poi. XIX w. przebywały 
w przytułku trzy rodziny, a w pierwszej poi. obecnego stulecia -
dwie2 1 1 . 

Przyczyną konfliktów wśród pensjonariuszy były zapewne niejed­
nokrotnie nałogi i kłótliwe usposobienie niektórych ubogich. Byli to 
bowiem ludzie w podeszłym wieku i chorzy. Ponadto warunki miesz­
kaniowe (ciasnota). jak i wyżywienie Uego zła jakość i niedostatecz­
na ilość) mogły być przyczyną kłótni wśród podopiecznych2 12 . 

Trudno określić, jak długo przebywali ubodzy w szpitalu. Wielu 
z nich przebywało w nim aż do śmierci. Koszty pogrzebu pokrywano 
z funduszów szpitalnych2 13 . Obrzędy pogrzebowe odbywały się w ko­
ściele parafialnym, ubogich grzebano na cmentarzu przykościelnym, 
a od 1830 r. na istniejącym obecnie cmentarzu parafialnym. Wydaje 
się, że na grobach pensjonariuszy stawiano drewniane krzyże. Nie 
zachowały się do dnia dzisiejszego mogiły ubogich szpitalnych. Wy­
daje się, że skromny dobytek zmarłego przechodził na własność przy-

205 Statut fundacji I 93 I .  § VI. b.s.: Statut fundacji I 939 art. VII. s. 4. 
206 AAPr✓•• sygn. 2597. nr 32. 
207 Szpital ubogich od I /6 I I )893, b.s. 
208 Statut fundacji 1 93 1 .  § VI. b.s.: Statut fundacji 1 939 art. VII. s. 5. 
209 Z. Budzyriskl. Dzieje opieki społecznej. s. 1 4 1 .  
2 1 0  Tamże: J.  S. Pelczar. dz. cyt . .  s. 1 35. 
2 1  I Zob. lab. nr I .  poz. 8- I I .  1 9-22. 24- 25. 28 i 32 oraz 36-37. 
2 1 2  Z. Budzyński. Dzieje opieki społecznej .  s. 1 4 1 - 1 42. 
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tułku. ponieważ taką praktykę stosowano w Innych szpitalach łaciń­
skiej diecezji przemyskiej. 

Należy przypuszczać, że ubodzy brali udział w pogrzebach funda­
torów szpitala zabierzowskiego i okolicznej szlachty nie tylko ze 
względów finansowych2 1 4 . Pogrzeby takie trwały nieraz kilka dni, 
a nawet tygodni. Były one .widowiskami", a .na pogrzeb udawała się 
cała ludność wsi, odprowadzając zmarłego na miejsce spoczynku".2 15 

Ubogich przyjmowano prawdopodobnie w pierwsze dni miesią­
ca2 16 . Przyjęcie do szpitala łączyło się niekiedy z uiszczeniem drob­
nej opłaty wstępnej. Ubogi przystępował wtedy do spowiedzi I komu­
nii św. Prawdopodobnie prowizor zabierzowski wyznaczał mu miej­
sce przy stole w camera communis, miejsce do spania I przechowy­
wania_ skromnego dobytku. Ponadto zapoznawał go ze zwyczajami 
szpitalnymi2 1 7  oraz odczytywał mu dokument fundacyjny z 163 1  
r. 2 1 8  Dopiero wtedy ubogi stawał się pełnoprawnym członkiem wspól­
noty szpitalnej2 19. 

Niektóre szpitale miały własny regulamin, regulujący życie co­
dzienne pensjonariuszy. ale akta szpitalne nie mówią nic na ten te­
mat. Wiadomo, że w szpitalu w Przeworsku po modlitwach porannych 
spożywano śniadanie, podczas którego czytano żywoty świętych lub 
inne lektury ascetyczne. Po posiłku zajmowano się wyznaczonymi 
pracami i przygotowywano się do udziału w uroczystościach kościel­
nych. Jeśli na dany dzień nie przewidziano zajęć, ubodzy śpiewali 
pieśni religijne. Obiad spożywano dopiero późnym wieczorem. Po 
modlitwach wieczornych i rachunku sumienia ubodzy kładli się 
spać220. Na obecnym etapie badań trudno stwierdzić czy, w szpitalu 
zabierzowskim panowały podobne zasady. W wielu przytułkach sami 
pensjonariusze ustalali zasady życia wewnątrz zakładu22 1. 

Ważną rolę odgrywali ubodzy w uroczystościach kościelnych. Za­
sadniczo zajmowali oni miejsce w prezbiterium przed ołtarzem głów­
nym, bezpośrednio za kapłanem i asystą liturgiczną. Ubodzy szpitalni 

2 1 3  W 1 905 r. wynoslly one 30 kr. Szpital ubogich od I /6 ( I )893 b.s. 
2 1 4  Zob. rozdz. IV. par. 3. nlnleJszeJ pracy. 
2 1 5  Z. Kuchowlcz. Obyc1.aje staropolskie w XVll I XVIII w„ 1.ódź. b.r.w„ s. 20 1 .  
2 1 6 (Slalus anlmarum). 1 858, b.s„ nr 32. 
2 1 7  Zob. Z. Budzyński. Dzieje opieki społecznej .  s. 139. 
2 1 8  Por. Kopia dokumentu fundacyjnego z 1 63 1  r. ( 1 72 1 ), b.s. 
2 I 9 Por. Z. Budzyński. Dzieje opieki społecznej. s. 1 39. 
220 Tamże. s. 1 40. 
2 2 1  Tamże. 
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wyróżniali się białym płóciennym ubraniem222 . Według Z. Budzyń­
skiego �przez swoją obecność w kościele akcentowaną zajmowanym 
miejscem, specjalnym strojem i odpowiednim grupowym zachowa­
niem stwarzali oni odpowiedni nastrój i klimat uroczystych nabo­
żeństw; stanowili egzemplifikację ewangelicznych zasad"223• 

222 Por. Kopta dokumentu fundacyjnego z 163 1  r. ( 1 72 1), b.s. 
223 Z. Budzyński. Dzieje opieki społecznej. s. 1 40. 
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Z adaniem niniejszej pracy było odtworzenie dziejów szpitala 
ubogich przy kościele parafialnym w Zabierzowie w latach ok. 1619-
1939. Szpital ten służył ludziom chorym I ubogim nie tylko z terenu 
Zabierzowa. ale i sąsiednich miejscowości, a zwłaszcza Racławówki, 
Kielanówki, Niechobrza I Zwięczycy. 

Szpital jako instytucja powstał prawdopodobnie na pacz. XVII w. 
Istniał na przestrzeni ok. 250 lat. przeżywając momenty rozwoju (do 
1637 r .. 2. poł. XVIII w., XJX/XX w.). Okres świetności szpitala skoń­
czył się wraz ze śmiercią fundatora (1637), później zmagał się on 
z trudnościami materialnymi, które w miarę możliwości przezwycię­
żali ówcześni prowizorzy. 

W omawianym okresie podstawą prawnego I organizacyjnego 
funkcjonowania był dokument fundacyjny z 1631 r. Nieznaczne 
zmiany wniosła w ustrój i organizację szpitala fundacja księcia 
J.  I. Lubomirskiego z 1752 r. 

Przez cały czas swego istnienia szpital zachowa! charakter insty­
tucji kościelnej. Podlegał on bezpośrednio jurysdykcji biskupów ła­
cińskiej diecezji przemyskiej, którzy wizytowali przytułek, zatwier­
dzali fundacje, a co za tym idzie - mieli wpływ na ustrój i organiza­
cję szpitala. Przejawem Ich troski były dekrety reformacyjne, w któ­
rych nakazywali wprowadzenie zmian w funkcjonowaniu szpitala. 
W imieniu biskupów władzę zwierzchnią nad szpitalem pełnili po­
nadto dziekani rzeszowscy. Władze świeckie - państwowe i samorzą­
dowe - w okresie staropolskim nie miały znaczącego wpływu na dzia­
łalność szpitala. Oddziaływanie to zwiększyło się w okresie józefiń­
skim oraz w okresie autonomii galicyjskiej, zaznaczyło się szczegól­
nie w latach międzywojennych. 

Ważną role w zarządzaniu szpitalem pełnili prowizorzy - probosz­
czowie zabierzowscy, którzy dbali nie tylko o materialny, ale i ducho­
wy aspekt życia ubogich w szpitalu. W omawianym okresie funkcję 
tę pełniło ok. 31 księży. Na uwagę zasługują również proboszczowie, 
którzy nie byli prowizorami. Z danych źródłowych wynika, że urząd 
prowizora świeckiego. zwanego szpitalnym. funkcjonował przez krót­
ki okres czasu. 

Mimo zapisu w dokumencie fundacyjnym z 163 1 r., który gwaran­
tował kolatorom szpitala władzę nad przytułkiem. Jak wynika z za­
chowanego materiału źródłowego. w zasadzie nie Ingerowali oni 
w działalność zarządu szpitala. Z przebadanego materiału źródłowego 
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wynika, że niektórzy z kolatorów w ogóle nie interesowali się szpita­
lem. 

Funkcjonowanie szpitala wymagało odpowiedniego zaplecza ma­
terialnego. Podstawę działalności szpitala stanowiło uposażenie 
z 1631 r. Nadana wówczas ziemia stanowiła podstawę funkcjonowa­
nia szpitala na przestrzeni ok. 250 lat. Ważną rolę w uposażeniu szpi­
tala pełniły ponadto ordynarie oraz kapitały szpitalne, zwłaszcza po 
fundacji J. I. Lubomirskiego. 

Naczelnym zadaniem szpitala było zapewnienie opieki fizycznej 
i duchowej ludziom starym, chorym i ubogim. W dziejach szpitala 

zabierzowskiego liczba pensjonariuszy wahała się zazwyczaj od 4 do 
8 osób. Byli to przeważnie chłopi pańszczyźniani z dominium zabie­
rzowskiego (XVll w.) i niechobrzańskiego (XV!ll-pocz. XX w.). 

Życie ubogich skupiało się w budynku szpitalnym. W dziejach 
przytułku zabierzowskiego istniały cztery budynki szpitalne, zasad­
niczo nie różniły się one od innych budynków chłopskich w parafii 
Zabierzów. Wyjątek stanowią tu lata 1893-1939. Należy przypusz­
czać, że również wyżywienie i ubiór nie różniło się od poziomu życia 
stanu chłopskiego w parafii Zabierzów. 

Pensjonariusze przebywali w przytułku dożywotnio. Życie we­
wnątrz przytułku regulowały postanowienia fundacyjne oraz prawo­
dawstwo kościelne. Do obowiązków ubogich należało odmawianie 
modlitw w intencji fundatorów, uczestnictwo codziennie we mszy św. 
oraz troska o świątynię parafialną. 

Z powodu braku źródeł i ich niekompletności nie udało się usta­
lić, jakie były obrzędy i zwyczaje szpitalne oraz rola ubogich w spo­
łeczności parafialnej. Brak ten daje się zauważyć również w pracy E. 
Peresłuchy. Mimo tych braków zasadniczy cel pracy został osiągnię­
ty. Wydaje się, że może ona stanowić przyczynek do badań nad dzie­
jami szpitalnictwa na terenie łacińskiej diecezji przemyskiej. 
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